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Kraków 31 iipca.

Znajdujemy we Fremdbl. us tęp , który 
dla ttgo  zasługuje na uwagę i nabiera 
znaczenia, że go powtórzyły półurzędowe 
dzienniki. Pismo to, mając ścisłe stosunki 
z biurem prasowóm, upomina rząd, aby 
przy wyborach do rady państwa nie dał 
się ods.ruszyć zarzutem pogwałcenia wol­
ności wyborczój, i aby mianowicie w g ru ­
pie wielkich posiadłości starał się swoje 
wpływy roztoczyć. J a k  gdyby rząd k ie ­
dykolwiek się lękał powyższego zarzutu!

Pokrok  ostrzega ciała autonomiczne cze­
skie, aby się nie wyrywały z niepotrze­
bnemu i niewcze8nemi oświadczeuiami. 
Zanim się ośmieli wskazać opozycji jój 
przyszłą taktykę, trzeba dobrze rozwaźyó 
wszystkie okoliczności. W olno każdemu 
zdanie swoje wypowiadać według upodo­
bania ; skoro jednak  dobry patrjo ta  uw a­
ża, ze jego opmję z radością witają nie­
przyjaciele jego kra ju  i na swoją korzyść 
wyzyskują, byłoby to zbrodnią, popełnio­
ną na ojczyzme, chcieć tym samym torem 
dalój postępować. „Co będziemy, a czego 
nie będziemy czynić, mówi dalój Pokrok, 
rozstrzygnie t<» przedewszystkicm po do- 
kładnóm porozumieniu się z innymi fede- 
ralistami austrjackimi klub czeskich m ę­
żów zaufania; a nie ulega już  dziś żadnój 
wątpliwości, w jakim duchu owo rozstrzy­
gnięcie wypadnie. Reprezentanci czeskie­
go ludu, k tóry tak  stanowczo po tęp ił  ga­
licyjskich oportunistów i pięciu posłów 
dalmatyńskieb, reprezentanci tego ludu 
nigdy nie pójdą za przykładem  pięciu i 
oportunistów. Nie potrzebujemy, nie m o ­
żemy i nie śmiemy tego uczynić.“ 
ggPółurzędowy Pr. Volksbl., zostający w 
blizkich stosunkach z hr. Roonem, donosi, 
że jenera ł  Manteuffel po powrocie z F ra n ­
cji otrzyma niezawodnie wysokie stano­
wisko w nagrodę swoich zasług; lecz sta­
nowisko to nie będzie wcale wpływać na 
dzisiejszą politykę rządu pruskiego. Tóm 
mniój można mówić o zamianowaniu Man- 
teuffela kanclerzem w miejsce Bismarka, 
lub prezydentem ministrów w miejsce Ro- 
ona. Dziennik zapewnia, żo Bismark uży­
wa, jak dawniój, największój łaski cesa­
rz a ;  co zaś do Roona, to jego ustąpienie 
z prezydjum mogłoby nastąpić jedynie 
dla względów zdrowia, bynajmniój nie z 
powodów politycznych.

We wtorek po uchwaleniu traktatów 
handlowych z Anglją i Belgją, izba wer­
salska została zamkniętą. Pod  koniec po­
siedzenia Broglie odczytał orędzie m a r ­
sza łka  Mac Mahona, z którego tymczasem 
to tylko podnieść możemy, że zarówno 
prezydent, jak mężowie porządku m oral­
nego starannie ominęli wyraz rzeczpospo 
lita. Ponieważ nie można było uniknąć 
wzmianki o ewakuacji, wsporeniono t -dy  
o szczęśliwych układach, któremi poprze­
dnik m arszałka pizyczynił się do przy­
gotowania dzieła oswobodzenia. W bar- 
dziój lichy sposób nie można było wyrazić 
się o zasługach Thiersa. Z a  to wiele p ra ­
wił Broglie o mniemanych zasługach w 
tym względzie izby. W  ogóle bezbarwne 
orędzie Mac-Mahona kończy się szumnemi 
frazesami w duchu cesarstwa, zwróconemi 
do kraju, i zapewnieniem pokojowych 
usposobień na zewnątrz.

Minister wojny wypracowuje obecnie 
osobny system dla obrony okolic górskich. 
W tym celu mają być wybudowane oso­
bne koleje żelazne, i miasta w odnośnych 
okolicach zostały wezwane, aby się przy­
czyniły do budowy takich kolei. Miasto 
Morez w dep. J u ry  uchwaliło już  sumę 
300,000 fr.

Paryzki korespondent Koln. Ztg daje 
do zrozumienia, że kapitan  W erner nie 
działał na własną rękę, chwytając hisz­
pański parowiec, lecz udał się był po 
instrukcje do niemieckiego poselstwa w 
Madrycie. Inno dzienniki pruskie zbywają 
sprawę ogólnikami; tylko jeden Borsen- 
Courier odważył się wystąpić z artykułem 
naczelnym i sądzi, że schwytanie Yigilan- 
ta  przez F ryderyka  Karola przygotowało 
wrszystko, co trzeba, ażeby stan rzeczy 
w Hiszpanji poddać głębokiój rozwadze 
wszystkich rządów europejskich. Pomimo 
odwołania w N . Allg. Ztg, fak t powyższy 
zawsze będzie miał znaczenie interwencji 
niemieckiój, i jakkolwiekby wypadło uspra­
wiedliwienie się kapitana W ernera, czyn 
ten wmięszania się niemieckiego państwa 
w sprawy hiszpańskie nie może być uwa­
żany za niebyły.

Rekurs Mermilloda przeciw wygnaniu 
jego z Genewy, przed kilku miesiącami 
dokonanemu, został odrzucony przez radę 
narodową. Przy rozprawach podnoszono, 
że tu  chodzi o zatarg między stolicą pa- 
piezką a  konfederacją szwajcarską, że za­
tem sprawa nie kwalifikuje się do dysku­
sji sądowój. Odwołanie się Mermilloda 
do jego praw obywatela szwajcarskiego 
odparto uwagą, że między Szwajcarem, 
który występuje, jako organ obcego m o­
carstwa, a cudzoziemcem, tę samą funk ­
cję pe łniącym , nie można robić żadnój 
różnicy.

Ruch wyborczy
w kraju i poza krajem.

Centralny lwowski komitet wyborczy 
rozesłał do burmistrzów wszystkich miast 
wschodnio galicyjskich, wybierających po­
słów w grupach miejskich, wezwania, aby 
co rychlój przystąpili do zawiązywania 
komitetów wyborczych.

Od gminy koropieckiój otrzymała Gaz. 
Narodoioa sprostowanie podanój przez nią 
wiadomości, jakoby  rada gminna tamtej­
sza powzięła uchwałę, dążącą do w y ru ­
gowania żydów z Koropca z powodu łą 
czenia się ich z „Szorner Izrae lem “ . „Szo- 
mer Iz rae l14 nie nadesłał żadnego wezwa­
nia do K oropca , więc też nie było po­
trzeby występowania przeciw niemu.

Dziennik Polski ostrzega przed agita­
cjami garstki pseudo Niemców w powie 
cie bialskim, którzy już zuchwah ść swo­
ją aż do postawienia niemieckich kandy 
datów posunęli i to nietylko z miast: 
Białej, Nowego Sącza i Wieliczki, które 
razem jednego posła wybierają, ale też 
i z gmin wiejskich w okręgu wyborczym 
bialskim, żywieckim, oświęcimskim, kęt- 
s k im , miłówieckim i ślemieńskim. Spo­
dziewamy się, że rychłe wdanie się cen­
tralnego komitetu wyborczego dla zacho- 
duiój Galicji udaremni zabiegi tych nie­
powołanych agitatorów.

O wybór z grupy miast: K ołom yja , 
Smatyn i Buczące, stara się podobno dr. 
Honigsrnaon.

Zapew niają , że stronnictwo liberalne 
w włoskim południowym (Tyrolu) zawar 
ło sojusz z centralistami pod tym warun 
k ie m , że Tyrol południowy odłączony 
zostanie od reszty Tyrolu i stanowić bę 
dzio nadal osobną prowincję.

W sobotę  dnia 2 sie rpnia odbędz ie  się 
o godzinie  4tój po po łudn iu  posiedzenie 

'Centralnego kom ite tu  w yborczego  dla za ­

chodniej Galicji pod przewodnictwem dr. 
Zyblikiewicza, w mieszkaniu jego pod 
1. 242 przy placu Szczepańskim.

, K r a k ó w  31 lipea.
(p .) Czytamy w przedostatnim numerze 

dziennika Vaterland :
„Oddanie wiedeńskiemu sądowi k a rn e ­

mu aktów wsprawie kolei lwowsko-ezernio- 
wieckiój wywarło powszechne zdziwienie, 
gdyż nikt nie przypuszczał,  żeby mini 
ster handlu dr. Banhans mógł był wy 
stąpić przeciw Giskrze i Offeuheimowi. 
Dzienniki wiernokonstytucyjne skorzysta 
ły  z tój sposobności, by pod niebiosa wy­
nieść cnoty p. ministra handlu. Z  powo­
du artykułu, napisanego w podobnym du 
chu i umieszczonego w Tagblacie z dnia 
24 b. m. otrzymujemy właśnie teraz cie 
kawe wyjaśnienia, według których śledź 
two przeciw kolei lwowsko - czerniowiec- 
kiój już dr. S c h a f f i e  (minister handlu 
za Hohenwarta) rozpoczął i tak daleko 
posuną ł,  że obecny minister handlu nie 
mógł już tój sprawy um orzyć, choćby 
nawet najbardzićj tego pragnął. Gdyby 
doniesieniu naszemu zaprzeczyć chciano, 
możemy z całą stanowczością dowieść, że 
jes t  prawdziwóm.14

Z tego pokazuje się, dlaczego p. Ban- 
hans, czesko-niemiecki minister, tak  ener­
gicznie powstał przeciw ludziom należą­
cym do jego stronnictwa, albo będącym 
w położeniu wyzyskiwania stosunku z tóm 
stronnictwem. Pierwotna inicjatywa, jak 
widzimy, wyszła ze strony gabinetu, k tó ­
ry przedstawił w polityce zasady ugodo­
we , pod względem ekonomicznym zaś 
zasady zdrowego i r z e t e l n e g o  gospo­
darstwa.

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 29 lipca.

<“• Wczoraj odbyło się zgromadzenie 
wyborcze w W iedniu, na „Landstrasse14 
przedmieściu blizkióm miasta i zamiesz- 
kałćm w wielkiój części przez urzędni­
ków. Tam zwykle wychodził zwycięzko 
kandydat protegowany przez dzienniki 
tutejsze.

Teraz pokazało się, że wpływ organów 
centralistycznych nawet w W iedniu, i to 
tara, gdzie opozycja dotąd szorstko nie 
występowała, zredukowany został do zera.

Główny wpływ wywierał na wyborców 
tego przedmieścia właściciel dziennika 
Vorstadt Zeitung, Htigel, zamieszkały na 
„Landstrasse14, k tóry  tamtejszym miesz 
kańcom zawdzięcza posadę honorową 
„radzcy miejskiego14 w Wiedniu.

Otóż miejscowe organa centralistyczne 
tak większe j a k  mniejsze zgodziły się na 
jedną taktykę, t. j .  by na „Landstrasse44 
z dwóch kandydatów j e d n e g o ,  z za­
granicy powołanego na dyrek tora  szkół 
tutejszych, nazwiskiem Dittes, protegować, 
a na d r u g i e g o ,  t. j. dr. Mandla, który 
także jest kandydatem , rzucać rozmnite 
podejrzenia, i nie dopuścić, by go wy 
brano posłem! Na zgromadzeniu w ybor­
ców, które się wczoraj odbyło w sali wiel­
kiój Drehera,-zaszły sceny tak  bu ziiwe, 
że nie można było przyjść do żadnego 
rezultatu. Organa centralistyczne, w tój 
sprawie jednostronne, opisują przebieg 
rzeczy w ten sposób, jakoby stronnictwo 
popierające dr. Mandla przygotowało z 
umysłu „skandal14 nie bywały w Wiedniu 
nawet na zgromadzeniach robotników so 
cjalistyczno-demokratycznych. Rzecz zaś 
tak  się miała.

Stowarzyszenie „E in tracht11 wziąwszy w 
opiekę M andla , wystosowało odezwę w 
formie okólnika do swych członków, by 
się zeszli wszyscy przed oznaczoną go­

dziną (8mą wieczorem) do innój sali, i na  
dane hasło weszli z b i o r o w o  do wiel­
kiój sali na obrady  przt-znaczonój. Kiedy 
więc otwarte zostało posiedzenie przez 
obywatela z „Landstrasse14 Schem bęta , i 
chodziło o formalne ukonstytuowanie się 
przez wybór „przewodniczącego1*, zaraz 
się pokazało, że partja „Dittesa14 znajduje 
się w mniejsześci —  bo na propozycję 
Sritscheka, by Sitembera ogłosić przewo­
dniczącym, powstał k rzyk , hałas, że przez 
pół godziny i słowa nie można było d o ­
słyszeć.

K rzyk i,  i głośno sobie wzajemnie w y­
rzucane intrygi, wypełniły godzinę czasu. 
Wspomniany Httgel zabierał głos w duchu 
pojeduawczym, perswadując zgrom adzo­
nym, „żeby spokojnie zabrali się do dys­
kusji, ponieważ takie postępowanie panów 
wyborców miasta Btołecznego monaróhji, 
k tóre je s t  główną siedzibą kultury, gdyby 
trwało do końca, zaszkodziłoby reputacji 
W iednia  i jego mieszkańców.14

Na to zimno odpowiedział H a s e n a u e r :
P. Hugel pięknie mówił, i przemawiał 

za wzajemną pobłażliwością, ale p o pa trz ­
cie się, ja k  on inaczój każe pisać, ,i j a k  
parcjalnie „przeciwników14 wystawia swym 
czy te ln ikom ; a osądźcie co warte jego 
słowś.

Wielkie wrażenie zrobiły  te słowa, bo 
odzwierciedliły praw dę, i każdy musiał 
sobie powiedzieć, „że tendencyjne fałszo­
wanie opinji publicznój stało się w W ie ­
dniu rzemiosłem dla dzienników cen tra ­
listycznych, i że dziś mieszkańcy W iednia 
żadnego zaufania do tych „publicystycz­
nych kierowników opinji14 nie mają.

Do żadnego rezultatu zatem nie przy­
szło , może się wszakże w celu po rozu­
mienia zbiorą raz jeszcze wyborcy tego 
przedmieścia na publiczne zgromadzeniu.

Dla nas rzecz sama byłaby obo ję tną , 
gdyby ten objaw życia publicznego w środ­
ku  państwa nie był dla nas dowodem, że 
dla hegemonów niemieckich głównym co­
lom polityki jest egoistyczny interes, i ze 
wśród wszelkich zatargów, a naw rt zajść 
skandalicznych między sobą, popierać bę­
dą dzisiejszy system rządzenia t. j. c e n ­
t r a l i z a c j ę ,  która im ,  to jes t  niemie- 
ckiój mn ejszości, zapewnia używanie ko ­
rzyści z dzierżenia narodowój władzy. •

Starzy i młodzi co do głównego celu 
rządzenia Austrją, jako Niemcy, są' i b ę ­
dą zawsze z sobą w zgodzie.

Do kompromisów skłaniać się nie bę­
dą, chyba ich do tego zmuszą polityczni 
przeciwnicy zebraniem i użyciem sił zbio­
rowych. Dla tego też akcja wyborcza w 
nuwój formie prowadzona, jes t  niezmier- 
nó| doniosłości, bo rezultat wyborów po­
każe czy obadwa stronnictwa mają siłę 
moralną do prowadzenia polityki austrja- 
ckiói w duchu swych zasad.

Bardzo być może , a nawet je s t  praw- 
dopodobnem , że w skutek tylu usterek 
i niepowodzeń partji i rządu centralisty­
cznego, u góryby pomyślano o próbie u- 
gody t. j. zaprowadzeniu miru między lu­
dami, gdyby solidarność między wszyst­
kimi czynnikami anticentralistycznemi 
czyli federalisrycznemi uwidocznioną zo­
stała; ale liczyć na przypadek jak iko l­
wiek lub na sam ciężar specyficzny p o ­
łożenia krytycznego w A ustr ji ,  byłoby 
bezskutecznem łudzeniem się tylko.

O ile z wiadomości co do sprawy w y ­
borczój zmiarkować można, pewnem jest, 
że w dwóch mniejszych kra jach  auatrja- 
ckich centralistyczna partja  przy w ybo­
rach upadn ie ,  t. j. w Tyrolu i K raiu ie ,  
gdzie li tylko sztuczne kurje i izby h an ­
dlowe ad hoc uprzywilejowane, kilka g ło ­
sów ceutrahstom dostarczą, W innych 
krajach o podobnój solidarności nie m o­
że być mowy, dla tego, bo raz powypa- 
czano scosuuki, układając ustawę o za ­
prowadzeniu bezis z ^ i i ^ d n ic h  wyborów na
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ko rzy ść  N iem ców, a  pow tóre  dla tego, 
źe Bi) w n iek tó rych  prow incjach  a n ta g o ­
n izm y narodow ośc iow e ,  k tó re  posłużyć 
m ogą ceu tra lis tom  do w zm ocnien ia  ich 
pozycji .  "  "™™"

Zależy je d n a k  w szystko  od tego, czy 
w  chwili s tanowczćj zna jdz ie  się u nas 
ta k a  dyscyplina ,  ja k ą  n ap o ty k am y  w c e ­
sars tw ie  n ie tnieekiem na  każ d y m  kroku .  
D ziś  je szc ze  nie ma zupe łne j  p e w n o ś c i , 
j a k i  p rąd  polityczny weźmie górę  w C z e ­
chach .  W ażą  się z a p a t ry w a n ia ,  nie w ie­
dzieć  j e d n a k , k tó re  przewazy  w opinji 
k ra ju .

Z Bułgarji 24  iipca.
Silne za ją ł  s tanow isko wice k ró l  E g ip tu  

w ca rog rodzk im  se ra ju :  p rzebiegły ,  in te ­
ligentny a  przedewszystkioui bogaty ,  k ro k  
po k ro k u  zab iera  K hćd iw e g run t  po c o ­
fa jącym  się sułtanie, potężnie obw arow u- 
jąc  pole przysz łego  i n iedalekiego dzia­
łan ia .

S u ł tan  w dał się nie w sw oją rze cz ,  w 
s te row an ie  s t rza skaną  naw ą swój obszer- 
nój m ouarch ji ;  n iew ykszta łcony  a chciwy 
z ło ta,  za zło to  w ydaje  firm any, z rz ek a  się 
sw ych  p raw  pras ta rych ,  i żegluje n a jk ró t ­
sz ą  d rogą  do dyssolucji pańs tw a ottomań- 
skiego. Ż e lazn a  r ę k a  F u a d -A s l i  paszy o- 
g ran ic za ła  go do bezczynności ;  po śm ier­
ci jego, zachęcony  przez Igna t jew a ,  tego 
R e p n in a  tu reck iego ,  n iebam ow any  przez 
M ahm ud  paszę, k tó ry  w tych  dniach s ta ­
j e  p rzed  k ra tk a m i,  su łtan  wdał się p ra w ­
dziwie w g rę  g ie łdow ą, b ie rze  pieniądze 
o d  przedsiębiorców  budow y dróg  że la ­
znych , i exp loatu je  w ice -k ró la ,  k tó ry  w 
ciągu  dw um iesięcznego  p o by tu  w Caro- 
g rodzie , w yda ł  dw adzieścia  miljonów fun­
tów  tu re c k ic h ,  da jąc  w. P o rc ie  połow ę 
tćj sumy, u ra tow ał od „ k r a c h u 14 papiery  
t u r e c k i e , nadto wypraw ił padyszachow i 
sa rd a n ap a lo w sk ą  ucz tę  , n a  z ło tym  , suto 
w ysadzanym  uajp iękniejszem i d jam entam i 
s e rw is ie , k tóry  przeszed ł do bufetu  suł-  
ta ń sk ie g o ;  (.świecił Bosfor n ieznanej p ię­
knośc i ogniami sz tucznem i w dzień k o ro ­
nac ji  su łtańsk ie j,  do czego sp row adz i ł  py- 
ro teehn ików  z A n g l j i ,  a  za  to o trzym ał 
firroaa na n ieogran iczone praw ie p o m n o ­
żenie k a d r  a rm ji egipskiój. Ó w wice król, 
nieposiadając.y żadnych  p raw  pom azańca ,  
a  s to jący na liście g u b e rn a to ró w  czyii 
walieh, po g u b erna to rze  B a g d a tu ,  o trzy ­
m a ł  pozwolenie w chodzen ia  do seraju, nie 
d rzwiam i p rze znarzonem i d la  paszów, ale 
iryum falnem i schodam i,  stojącemu o tw o­
re m  ty lko dla osób k o ro now anych .  G łu ­
che wieści niosą, że Y em en ,  z k tó ry m  w. 
P o r ta  uprzą tnąć  się nie m o ż e ,  p rzejdzie 
p o d  panow anie  e g ip sk ie ,  a za to wice­
k ró l  poprze  p ro jek t  s u ł i a ń s k i ,  osadzenia 
n a  trou  O ttom anów , w brew  praw om  i t r a ­
dycj i  nie synow ca, lecz sy n a  A bdul Azisa; 
w ice król czyni wszelkie honory  Ju ssu f  
J z e d in  Effendem u, ignoru jąc  prawego na 
s tępcę  M urad  E ff-naego .

L ec z  nie kon iec  na tych za lo tach  eg ip­
skiego w a s s a la ; ks. Milan oczekuje  obe­
cnie nn p rzy jazd  posia  serbsk iego  w Ca 
rogrodz io  p. K rio ticza ,  a po zniesieniu się 
z  n im ,  m a się u dać  do C arog rodu  dla 
z łożen ia  ho łdu  sułtanowi.  K iedy p rzy jazd  
■ks. M ilana staje się p ew nośc ią ,  król J e ­
r zy  prz sy ła  su łtanow i ordor Z baw ic ie la ,  
w y sadzany  b ry lan tam i i zapow iada  swój 
p rzy ja zd  do sta rego B izancjum .

In teresow an i liczą na  to, źe su łtan  w bi­
ty  w am bicję  tem i h o łd a m i ,  ośmielony 
poparc iem  lenników, zdecydu je  się w k o ń ­
cu  n a  ogłoszenie swego syna  nas tępcą 
tronu ,  zm ieniając  p o rządek  tradycy jny .

W szys tko  to grom adz i o lb rzym ie  ch m u ­
ry  n a  horyzoncie  tu re c k im ;  apa tja  i bez­
czynność  bejów' tu reck ich  zm ieni ła  się w 
silne rozd rażn ien ie ,  a  chociaż T u rc y  nie 
są  w staoie dok o n ać  przew rotu  wielkiój 
doniosłości,  to zgodnie  z podaniem  do re ­
w olucji pałacowój są  zawsze g o to w i ,  i 
sznu rek  jedw abny ,  b ez cz y n n y  w ciągu 
t rze ch  osta tnich panow ać, może być  w y ­
wieszonym  znow u na scenę n iezbadanych  
ta jem nic  pauow ania  O ttom anów .

Rozdzielić  T u rk ó w  na dw a s tronn ic tw a: 
j e d n o  z*', d rugie  przeciw  zm ianie  praw a 
n a s tę p s tw a ,  w y tw orzyć  w alkę  w ew n ę t rz ­
n ą ,  posadzić  na t ron  s u ł t a n a ,  dźwignię 
tego  li ty lko  zab iegam i M oskali,  jest f u n ­
d am en tem  całój intrygi Ig n a t iew a  —  p o ­
w tarz am y ,  R epnina czasów' naszych.

P rz e d  dziesięciu la ty  pa r lam en t  angiel­
sk i  p o ruszy ł  kw est ię  drogi żelaznej in ­
dy jsk ie j ze S k u ta r  do In d y j ,  czy to do­
liną  E u f r a tu ,  czy przez P e r s ję :  i nam y- 
m yślau ia  się angielsk ie  i op ieszałość tu ­

r e c k a ,  spow odow ały  ciągłe o d k ładan ia  
tój spraw y, aż zos ta ła  po ruszoną  w o d ­
m ienny  sposób; inżynier  f raneuzk i p. Co- 
tard, znany  z p rac  swych w S u e z ,  a na ­
stępnie w Rum elji ,  zap ro p o n o w a ł za  po­
średnic tw em  p. L esseps’a rządow i m o ­
sk iew skiem u iioję ro ssy jsko -indy jską  z O 
ren b u rg a  przez S a m a rk a n d ę  do Peszewar. 
P. C o t a r d , baw iący obecnie w P a ry ż u ,  
czyni p rzygo tow an ia  do podróży, k tó rą  
odbędzie przez I n d je ,  S a m a rk a n d ę  do 
Rossji i idzie mu przedew szys tk iem  o z b a ­
danie  p rzeszkód ,  ja k ie  n a tu ra  staw ia p o ­
dobnem u  przedsięw zięc iu ,  i o zdanie so­
bie spraw y, czy ta  lirija u t rzy m a  się wła- 
snemi dochodam i.

Jeźli  Rossja  tym  razem  w ysła ła  m ałą  
ilość wojska na  w ypraw ę  ch iw ańską ,  to 
n iep o k o n an e  t ru d n o śc i ,  k tó re  stawia n a ­
tu ra  armji op e ru ją cć j ,  o czem wspomina 
w swem rap o rc ie  Kauffm an, by ły  tego p o ­
wodem ; lecz gdy  kolój u ła twi p rzem arsz  
w ojska i da  m ożność zaopa trzen ia  go w 
żywność, g d y  sp row adzą  się wody, staną 
m iasta  i tw ierdze, p rzew aga  carów  w c a ­
łój Azji s tanie się fak tem  d o k o n an y m .

W arszawa. O bserw ac ja  s to sunków  ży ­
c iowych i d ane  s ta ty s tyczne  •—- o ile 
m ożna  ręc zy ć  za ścisłą ich do k ła d n o ść  — 
św iadczą o zw rocie  pewnój części sp o łe ­
czeńs tw a naszego do za jęć  rękodzieln i 
ezych, do p rac y  w k ie ru n k u  p ra k ty c z ­
nym  i u ty li ta rnym . T e n  ob jaw  w naszych 
s to sunkach  spo łecznych  zw rac a  dziś wię 
cój niż k ie dyko lw iek  uw agę  p rasy  miej 
scowój, zw łaszcza  n iedaw no pow sta łego 
dz ienn ika  „ W ie k 14, k tó ry  od  pierwszego 
n u m e ru  da je  n am  obszerne  i g run tow ne  
a r ty k u ły  d o tyczące  tego przedm iotu .

R uchu  w tym k ie ru n k u  obaw iać się by- 
najmniój nie m am y potrzeby , albowiem 
z p o cz ą tk u  po nim m ożem y się spodz ie ­
w ać ty lno  d ro b n y ch  rezu lta tów , a u n i­
kn ięc ie  w przyszłości n iek tó rych  złych 
jego s tron  od nas sam ych zależy. J e s t  to 
bezw ątp ien ia  na jw iększy  obszar  pracy 
społecznćj,  dającćj się w y zyskać  w naj 
szerszych  rozm iarach  i z p raw dziw ą dia 
k ra ju  korzyścią .

P o d łu g  danych  s ta ty s ty c zn y c h ,  z e b r a ­
n y ch  w nr .  22 „ W ie k u 14, widać, źe rok 
1871 pod  w zględem  liczby rzemieślników 
przew yższy ł w szystk ie  la ta  poprzednie .  
W  ciągu bowiem  roku  1871 liczba r ze ­
m ieśln ików  wzrosła  o 25% .

O czywiście  m ow a tu ta j może b y ć  ty lko 
o samej W a rsza w ie ,  bo co do prowincji 
dane  s ta tys tyczno  są w ogóle ba rdzo  nie­
dok ładne ,  tak ,  że na  ich podstaw ie  ża 
d n y ch  pew nych  w niosków  w yprow adzać  
nie można.

D a n e  s ta ty s tyczne  m iasta  W arszaw y  
w ykazują  na jdow odn ió j , w jak im  k ie ru n ­
ku  zw raca ją  się najświeższe i najzdrow  
szo siły naszego społeczeństwa. T a k  np. 
ogólna l iczba szewców w r. 1870 w yno­
siła 1000, w r. 1871 w zrosła  do 1770; 
sto larzy  w ro k u  1870 było  w W arszaw ie  
ty lko  175, w ro k u  1871 je s t  ich 1164; 
k raw ców  w r. 1870 —  685, w ro k u  zaś 
1871 — 1 0 9 4 ;  li tografów  w roku  1870 
51, w r. 1871 —  115 itd.

T e n  nad z w y cz a jn y  w zros t  widzimy 
we w szystkich  rod za jac h  rzem iosł.  Toż 
sam o p rzeds taw ia  nam  i s ta ty s tyka  prze^ 
rnysłu fabrycznego .

T a k  np,  w arszaw skie  fab ryk i  machin  
parowych i narzędzi  ro ln iczych  w roku  
1868 za jm ow ały  ty lko 917 robo tn ików , 
w r. zuś 1871 l iczba ich w zros ła  do 1644; 
fab ryk i w yrobów  m echan icznych  s talo­
w ych  w r. 1870 liczyły  ro b o tn ik ó w  41, 
w r. 1871 liczba ta  w zrosła  we dw ójna­
sób. P o d ó b n y ź  w zrost sił p racu jących  
spo trzegam y  w g a r b a rn ia c h ,  fab ry k ac h  
guzików  m etalow ych  itd.

N ie należy przy tem  zapom inać ,  źe s ta ­
ty s ty k a  ta  obejm uje  je d y n ie  rzemieślni 
ków  cechow ych ; za temi ko rpo rac jam i 
liczba  rzem ieś ln ików  w zras ta  zapew ne w 
tak im  sam ym  stosunku . F a k t  ten tóm 
mocniój zadziwia, źe dziś m ajstrow ie  do 
w arszta tów  inaczej nie p rzy jm u ją  j a k  za 
zn a cz n ą  s tosunkow o opła tą ,  k tó ra  n ieraz 
dochodzi do 150 i 200  rubli roczn ie .  —  
W z ro s t  rzem ieś ln ików  do tego s topn ia  
s ta ł  się znacznym , źe w ni- k tó rych  w ar ­
sz ta tach  i f ab ry k ac h  dla b raku  m iejsca 
now ych  kan d y d a tó w  wcale nie p rzy jm u- 
j ą ,  j a k  np. w za k ła d ac h  fab ryczno  - m e ­
chanicznych.

K o re sp o n d e n t  „G az.  P .“ z S iedlec daje 
bardzo  poch lebny  obraz rozwoju* tego 
miasta . O prócz  bow iem  ulepszeń i upię 
k szeń  zew nętrznych ,  k tó re  pos taw iły  m ia ­

sto S iedlce n a  równi z w iększem i prowin- 
c jonalnem i m ias tam i,  powoli zaczyna  się 
także  rozw ijać  życie to w a rz y sk ie ,  ruch  
um ysłow y  i handel.  Coraz więcćj p rz y ­
b y w a  w tem mieście sk lepów , k tó ry c h  i 
W arszaw a nie pow stydz iłaby  się, co zm u ­
sza n iek tóre  z a k ła d y  żydow skie  do n a­
śladow nictwa.

Rów nolegle zaś  z innem i sk lepam i r o z ­
szerza  się zak res  dzia ła lnośc i księgarń, 
k tó ry ch  w S iedlcach dwie istnieje. E m u ­
lacji tych  k s ię g a rń  należy p rzyp isać  po 
części coraz  bardziój ożyw iający się ruch  
um ysłow y.  L m z b a  p renum era to rów  c z aso ­
pism warszaw skich  w p rzeciągu  os ta tn ie ­
go ro k u  prawie się podw oiła .  Z pism ty 
godn iuw ych  nujwiększóm pow odzeniem  
cGszą się „ K ło s y 14, „B luszcz11, „P rzeg ląd  
ty g o d n io w y 14 i „O p ie k u n  d o m o w y 14, z c o ­
dz iennych  „ K u r je r  w arszaw sk i14 i „Gaz. 
P . ‘  Z d a je  się j e d n a k ,  że now opow sta ły  
„ W ie k 14 będz ie  miał na  P od las iu  nąjwię 
eój zwolenników ,

W  tych  dniach wyszły  z d ru k u  „ P a ­
m ię tn ik  w arszaw skiego  insty tu tu  g łucho 
n iem ych i oc iem nia łych44 św iadczy  o o- 
g ro m n y m  rozw oju  tćj insty tucji  w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia. O d  r o k u  b o ­
w iem  1863 za k ła d  ten p o zb y ł  się c h a ­
ra k te ru  insty tucji  szjiitalnćj,  a  p rz y b ra ł  
wszelkie  cechy szko ły ,  w którój r ze m io ­
sła  i sz tuki s tanow ią w ażną część w y ­
chowania. G łuchoniem i zaczęli się uczyć  
ślusarstwa, szew etw a d am sk ie g o ,  k a m ie ­
niars twa, sztuki d rzew ory tn iczć j i rzeźb iar  
stwa; ociemniali zaś pow roźnic tw a i szczot- 
karstw a. W obu dzia łach  pow sta ły  d r u ­
karnie, j e d n a  d ru k u jąc a  ks iążk i  i nu ty  
dla ociem niałych,  d ruga książk i d la g łu c h o ­
niemych. D la  uczących  się m uzyk i p o ­
większono liczbę fortep ianów .

Kronika po toczna  i rozmaitości.
Kraków, 31 lipca.

=  Dzisiaj we środę po wtorkowej k ró tko  
trwalej burzy ,  powie trze  nie wiele się  och ło ­
dziło ,  ciągle jeszcze  j e s t  parno.

Komisja san ita rna  n a  posiedzen iu  dnia  
3 0  b. m., pod przewodnic tw em  radcy  miejskie­
go W e n tz la  i w obecności w iceprezyden ta  dr. 
S trzeleckiego odbytem , za ła tw i ła  k i lka  spraw 
do tyczących  wewnętrzne j  adm in is t rac j i  w szp i­
talach  cholerycznych, p rzy ję ła  do wiadomości, 
że  zbór  izraelieki ofiaruje w swoim szp ita lu  
lokal,  w celu u rząd zen ia  w nim prowizorycznie ,  
na  kosz t  gm iny i pod  zarządem  komisji  sani- 
tarnćj szpita la  d la  izraelitów’ cholerą  d o tk n ię ­
tych, oraz  uznała ,  źe nie m a obecnie  po trzeby  
naglącej do pom nożen ia  szpitali  cholerycznych,  
g dyż  w tycbźe  j e s t  miejsca na  1 2 7  osób.

Stan cholery. —  W e środę  p rzyby ło  do 
szp i ta la  Braci Miłosierdzia  n a  K azim ierzu  ch o ­
rych na  cholerę: 5, wyzdrowiało  4, um arło  3, 
zostaje  w leczeniu  15.

D o  szp ita la  ba rakow ego na  S ka łce  p rzyby ło  
we środę :  5, um arło  4, wyzdrowiało 3, zosta je  
w leczeni^  14.

D o  szp ita la  Sióstr M iłosierdzia  p rz y b y ło  
we środę :  12 ,  wyzdrowiało  7, um arło  4, zo 
s ta je  w leczeniu 31.

D o szp i ta la  s ta ro zak o n u y ch  p rz y b y ł  we ś r o ­
dę: 1, u m a r ł -  , wyzdrowiało  — , zostaje  w l e ­
czeniu 33 .

O prócz tego  w dom ach pryw atnych  na  K a ­
zimierzu i S tradom iu  um arło  wczoraj osób 10, 
w innych  przedm ieśc iach  i w śródm ieściu  6.

N a  P o d g ó rz u  zachorowało  we ś ro d ę :  3,
um arło  4 ,  zosta je  w leczeniu  5.

P. Jan ArmilłOWiCZ, obyw ate l  m iasta  K r a ­
kowa, chcąc p rzy jść  w pom oc ubogim podczas 
epidemji,  oznajmił,  źe  p rzez  cały  s ierpień b ę ­
dzie  ro zdaw ał  15  osobom, p rzez  kom isarza  
obwodu wybrać się m - ją c y m ,  w dom u w ła ­
snym , c iepłe  pożyw ne po łudniow e  jedzen ie .

Cesarz przy jm ow ał  d. 21  b.  m. depu tac ję  
woźnych rządowych. D o p o m in a ła  się o n a  p o ­
lepszen ia  p łac  woźnych, gdyż  ci j a k  wiadomo, 
nie zostal i  uwzględnieni  p rzy  osta tn ie j  regulacji 
p łac  u rzędn ików  państwowych; p łac a  ich w y ­
nosi d o tąd  2 5 0  —  5 0 0  zła . Cesarz  p rz y rz e k ł  
iż k s i e  sobie  zdać  sprawę w tej mierze.

Zasiłki rzędowe na zwiedzenie w y s ta ­
w y wiedeńskiej. —  M inister  w yznań  i oświe 
cenią  udzielił :  profesorowi un iw ersy te tu  lw ow ­
skiego W awrzyńcowi Z m urce ;  profesorom aka- 
detnji tecbnreznój we Lwowie: Augustowi F reun-  
dowi, Jan o w i  F ra n k iem u  i Dom inikowi Zbroż 
kowi;  profesorom uniwersy te tu  w Krakowie: 
dr. Ign .  Czerwiakowskiemu i dr. Franc iszkow i 
K ar l iń sk iem u ;  profesorom g im n az ja ln y m : A n t  
Krygow skiem u we Lwowie, Józefow i Bodyń  
skiemu w Stanis ławowie i Józefow i Sebittawau- 
sowi w B rodach ,  prof, szko ły  realnej dr. Ant.  
W ie rze jsk ieu m  w K rakow ie ;  dyrek to rom  sem i­
narium  nauczycie lsk iego ;  W in c en te m u  J a b ło ń

sk iem u  w Krakow ie,  dr. Sew erynow i Dniestrzań- 
sk iemu w T a rn o p o lu ,  s ta rszem u  nauczycielowi 
sem inarjum  nauczycielsk iego L udw .  Zgórkowi 
w K rakow ie,  na reszc ie  okręgowem u in sp e k to ­
rowi szkolnem u Józefow i S ąs iedzk iem u  w Z ło ­
czowie, z as i łku  w celu zw iedzen ia  wystawy 
powszechnej  w W iedniu ,  każdem u po sto  (100)  
z ła . na  podróż .  R ów nież  udzie lono n a u czy ­
cielowi z ak ład u  c iem nych we L w ow ie  na ręce 
zas tępcy  d y re k to ra  W . ks iędza  scho las tyka  
M orawskiego zapom ogi sto  (100)- z ła .  na  p o ­
dróż do W ie d n ia  n a  kongres  nauczycie li  za ­
k ładów  c iem nych ,  odbyć  się m ający  w s ie rp ­
n iu  r. b.

Wczoraj w n ocy  p rze jeż d ż a ł  p rzez  Szcza­
kową do W ie d n ia  a rćyksiażę  A lb rech t ,  a  d r u ­
gim zaraz  pociągiem i także  do W ie d n ia  W . 
ks. K o n s ta n ty  M ikołajewicz,  b r a t  cara ,  przy- 
wódzca  s t ronn ic tw a  panslaw is tycznego  w Rossji .

Od Wiarogodnych osób dow iadujem y się, 
że od j u t r a  dn ia  1 s ie rpn ia  b. r. gran ica  m ię ­
dzy król.  Polakiem i Galic ją  będzie  zam knięta .  
P rz e ja z d  będzie  w zbroniony  tak  ga lic janom do 
K ongresów ki j a k  i kongresowiakom  do Galicji.

Dziennika mód w yszed ł  nr.  21 z dnia  1 
sierpnia .  Oprócz rysunków  toale tow ych  i ich 
opisów j a k o  też  ly c in y  kolorowanćj ,  z n a jd u je ­
my w nim w części l i terackiej :  powieść  w li­
stach  t łó m aczo n ą  z angielskiego p. t. „N a  n ie ­
w i d z i a n e j  j e d e n  z na jnow szych  wierszy  L e ­
nar tow icza  „Z myślą  o k r a ju , “ inny  wiersz n a ­
pisany p rzez  Marja p. t. „M odlitwa  m ajo w a ,“ 
dalćj  a r ty k u ł  z d rzew ory tem : „ P o m n ik  j e n e ra ła  
D ąbrowskiego w P ie rzc b o w c u ,“ da lszy  ciąg 
lis tów o wystawie  w iedeńsk ić j"  przez  Alf. Sz.,  
k ron ikę  „Z k ra ju  i św ia ta ,"  wreszcie recenzję  
k ilku na jnow szych  książek w ydanych  w K r a ­
kowie i rozmaitości .

/ \  Tarnów, dn ia  3 0  lipca. —  Cholera  sro 
ży  się u nas,  szczególnie  m iędzy  żydam i w mie­
ście i ch rześc janam i na  przedm ieśc iach .  P r z e ­
szłej nocy było tak  wiele chorych, źe ich r a ­
towaniem  za jm ow ało  się przesz ło  6 0  osób, tak  
chrześe jan  j a k  żydów. Szczególnie  żydzi  od­
znacza ją  się wielkiem poświęceniem, sp iesząc 
na  pom oc  wszystk im  chorym  bez względu  na  
ich wyznanie.  I  tak  k iedy sąsiedzi  m ieszkający  
w je d n y m  i tym sam ym  dom u z ks. Józefem  
T h en e m , ka te ch e tą  g im naz ja lnym , dowied da ­
wszy się o gwałtow nćj  jego  chorobie ,  p ozam y­
kali  drzwi swoich m ieszkań  i opuścili  go zu p e ł ­
nie,  żydzi  z da lszych  n a .  e t  s tron  powziąwszy 
o tem wiadomość, p rzyb ieg li  zaraz  na  pom oc i 
ju z  p raw ie  u m ar łem u  przywrócili  je s zc ze  ty le  
życia,  że się m ógł w yspow iadać  i t a k  w Bogn 
zasnąć.

Chorzy w szp i ta lu  cho le rycznym  zostawali,  
rzec  m ożna ,  tylko na  łasce  Bożej;  dopiero  od 
kilku dn i  wzięły  ich w na jtrosk liw szą  opiekę 
jed y n ie  z własnej woli zakonnice .  Mam y te raz  
b łogą  nadzie ję ,  że n iejeden będzie  ich poświę­
ceniu się zaw dz ięcza ł  swe życie.

Koncert. —  P .  Olski,  śp iewak  opery  lwow- 
skiśj ,  p rze jeżdżając  p rzez  T a rn o p o l ,  da ł  w tćm  
mieście k oncer t  d. 2 8  b. in. z w spó łudz ia łem  
p. H e n ry k a  Ja reck ieg o ,  d y re k to ra  ork ies try  
lwowskićj,  k tó ry  mu w podróży  tow arzyszy ł .  
P rzy jęc ie  koncertantów' ze r t ro n y  publiczności 
było b a rd zo  dobre.

Założenie szkoły głównej w Kolbuszo­
wej. — R a d a  gm inna  ko lb u szo w sk a  idąc za  d o ­
brym  prz) k ładem  ościennych powiatów, p o w zię ­
ł a  myśl założen ia  szkoły  g łównćj 4-klasowej,  
k tó rą  rad a  szkolna  kraj.  j u ż  za tw ierdz i ła  i z n a ­
czną w sparła  subw encją ,  D o  zrea lizowania  tćj 
sz laclictnćj myśli p rzyczynil i  się przeważnie: 
rada  pow. ko lbuszowskiego jed n o razo w y m  d a t ­
kiem 1 3 0 0  zła .,  oraz  subw enc ją  coroczną  po 
5 0 0  zła . na  u t rzy m an ie  j ed n e g o  nauczycie la ;  
lir. Zdzisł .  T yszk iew icz  da tk iem  1 0 0 0  zła . i ma- 
te r ja łem  budow lanym ; wreszcie s ta ro s ta  F r .  Ol 
szewski n ięzm prdow ąuą  gy-ą p racą  w p o ś re d n i ­
czeniu oko ło  wyszukania  ś rodków i pom nożenia  
lunduszów  b udow y szkoły .

Kam ień  węgielny pod  budowę rzeczonej  szko­
ły  po łożono  ju ż  d n ia  2 5  b. m. w obec licznie 
zg rom adzonych  obyw atel i  miejskich, tudzież  re ­
p reze n ta n tó w  wszystk ich  ko lbuszow skich  w ładz  
rządowych ,  a u tonom icznych  i wojskowych.

=  W okolicach Pesztu spa l i ła  się f a b ry k a
wagonów i m agazyn ,  w k tó rym  p o dobno  zn a j ­
dow ało  się 8 5  go towych  nowych  wagonów. F a ­
b ry k a  ta  b y ła  zaasek u ro w an ą  na 7 8 0 , 0 0 0  zła .

=  W Laksenburgu na  zam ku  i na  dw orcu  
kolei robią  wielkie p rzygo tow an ia  n a  przyjęcie  
szacha  perskiego, k tóry  tam ma przem ieszkiwać. 
W ie lu  c iekaw ych  ze wszystk ich  s tron  p rzy jeżd ża  
do L ak sen b u rg a ,  a  pom iędzy  nimi t a k ż e  wiele 
wiejskiego ludu.

=  W mieście iiczynie wielkie wrażenie
wyw arła  śmierć  tamt.-jszego burm is trza  R u t te -  
go, wielce okuło miasta  zas łużonego  i pow sze­
chnie  poważanego  obyw ate la .  O d e b ra ł  on so ­
b ie  życie  straciwszy znaczną  część swego m a­
ją tk u  w sku tek  os ta tn ich  przesileń  finansowych. 
Po zo s ta ła  po  nim żona  i sześcioro dzieci.

1" Franciszek tdałecki, powszechnie  sza-
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nowany notarjusz i je den  z najzdolniejszych 
rzeczników poznańskich, odebrał sobie d. 26 
b. m. życie w przystępie tnelancholji, spowodo­
wanej ruiną finansową. Ź j ł  lat 50.

Znany autor „Historji prawodawstw sło­
wiańskich", Wacław Aleksander Maciejowski, 
bawi obecnie w Poznaniu.

Bank poznański pod firmą ^Potworowski 
Małecki, Plewkiewicz i spółka" ogłosił, jak 
Lzien. Pozn. donosi, upadłość swoją.

=  P roces  przeciw parobkowi obwinionemu 
o zabójstwo Anny Bóckler, ma się niedługo 
rozpocząć.

=  Podczas uroczystego objadu danego
27 b. m. na cześć arcyksięcia Albrechta w Ł a­
zienkach, car Aleksander wzniósł toast za zdro­
wie monarchów Austrji i Niemiec, jakoteż ich 
armji. Arcyksiąźę przesłał natychmiast telegra­
fem wiadomość o tern do cesarza do Burgu. 
D w a podobne telegramy wysłane także zostały 
do pułkowników tych austrjackich pułków, któ 
re noszą nazwisko cara, to jes t  pułk piechoty 
W Kronsztadzie i pułk ułanów w Żółkwi. T rze ­
ci toast spełnił car za zdrowie obu przytomnych 
feldmarszałków, jako reprezentantów dwóch 
państw ściśle sprzyjaźoionych z Kossją.

„WenUS", posąg wykonany z kararyjskiego 
marmuru przez rzeźbiarza warszawskiego i człon­
ka akademji sztuk pięknych p. Syrewicza, za 
kupiony został przez cara w czasie jego o s ta ­
tniego pobytu w Warszawie.

Piśm iennictwo bułgarskie, najstarsze ze
słowiańskich co do początku, a najmłodsze co 
do rozwoju, zaczęło się ożywiać. L iterat cze­
ski lireczek, syn b. ministra austrjackiego, o- 
głosił niedawno po bułgarsku spis dzieł b u ł­
garskich od r. 1806 do 1870  wydanych. Dzieł 
tych było 550 w materji językoznawstwa, poe 
zji, powieści, geografji, matematyki,  historji itd. 
W  Belgradzie wychodzi pod redakcją Czolako- 
wa „Blgarski naroden zbornik", zawierający 
opia zwyczajów i obyczajów zbiór pieśni, przy­
słów bułgarskich i. t. p.

Nowy port rossyjski.  — Rząd rossyjski
zamierza urządzić nad ujściem Newy przed 
samą stolicą port przystępny dla największych 
nawet okrętów kupieckich, który ma być p o ­
łączony 25 stóp głębokim a 14 wiorst długim 
kanałem z kanałem Ladoga a szynami z siecią 
kolei żelaznych w państwie rossyjskićm.

Dzienniki rossyjskie głoszą, że dla u ła­
twienia komunikacji między Chiwą i Rossją ma­
ją  być urządzone w stepach bezwodnych liczne 
studnie artezyjskie.

Chiwa, stolica chanatu tego imienia, poko-

ich, prowadzących znaczny wymienny handel 
z kupcami rossyjskimi. O sześć mil od stolicy 
leży inne miasto G-orlen, także dosyć zamożne 
a znane z wybornych melonów7, dobrego wy 
pieku chleba i rozgłośnych śpiewaków. W Chud- 
za Ili mieszkańcy maja pretensję pochodzenia 
od proroka, więc dumni są z tego i troskliwie 
zajmują się genealogją. Dostać za żonę dzie­
wicę urodzoną w tem mieście, uważanern jes t  
za wielki zaszczyt. W  Kungradzie Kirgizy, Ka- 
rakałpaki i Turknmanie mają swoją główną tar­
gowicę; to też nigdzie w chanacie nie ma tań 
szego mięsa, masła, nabiału i innych stepowych 
produktów.

Straszliwy despotyzm nie znał dotąd w tym 
kraju źaduego hamulca, dopuszczając się okru­
cieństw, od których włosy powstają na głowie. 
Naprzykład wzięte do niewoli kobiety przywią­
zywano do końskich ogonów i tak przez stepy 
je  włóczono; starcom wyłupywano oczy, zdro­
wych i silnych nabawiano w rozmaity sposób 
kalectwa; złoczyńcom zdzierano żywcem skórę, 
albo ich z wysokich wież na ziemię strącano. 
To wszystko uchodziło w Chiwie za rzecz zwy­
czajną, przeciwko któ.ćj n ik t  nie Kiiał nic do 
powiedzenia.

Obecnie, jak  czytelnikom naszym wiadomo, 
chan chiwański, przegrawszy kampanję z Ros- 
sją, zniósł niewolnictwo w kraju swoim, które 
tam dotąd w calćj surowości się utrzymywało.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne. — Dnia
29 lipca pogoda; termometr od 12.2 doszedł 
do 25.6 R. Dnia 30 przed południem pogoda 
i upał, po południu burza z deszczem; termo­
metr od 14.4 doszedł do 25.1 R. Barometr 
zwolna idzie w górę, rano o 6 dnia 30 stan 
jego by ł 330 .00 ,  zaś dnia 31 był 3 3 0 ” ’.48. 
Wiatr zachodni.

H O T E L  PO LLERA . Przyjechali: B. Czopp 
kupiec, Józef  Pick kup. z Wiednia; Kaz. Mi­
chałowski, Józ. Piworycki, C. Brylalant kupiec 
z Warszawy; Majer Bris kup.,  Otto Fleiss kup. 
z Wrocławia; Ferd. Serman kup., A. Miller kup. 
z Hamburga; Józef  Fischel kup., W. Meitzen 
kup .  z Pragi; Antoni Sanocki obyw. v, Galicji; 
Rozalja Mierzbieka obyw. z Kongresówki; J a ­
dwiga Zdzichowska wł. d. z Ukrainy.

H O T E L  DREZDEŃSKI. Przyjechali: Adam 
Trzeciak wł. d., Idalja hr. Romer wł. d., Olim- 
pja Mazaraki wł. d. z Wołynia; Mikołaj Dere- 
witeki wł. d. z Rossji; Antoni Zubrzycki wł. d.

Galicji; Antoni Slosarski prof, z Warszawy;
nanego obecnie przez Rossje, posiada 12 ,000  Wojciech Skawiński dr. z Krasnegostawu; Ste- 
~ f - . r t . - x . x - .  ; .......... fan Czaplicki wł. d. z Radomskiego; Gustawmieszkańców i uchodzi za ognisko nauki i wyż 
szej społecznćj w tamtych stronach kultury.

Drugie miejsce po niój zajmuje miasto Jeng  
Uergencz, sławne z bogactwa mieszkańców swo-

Tarnawski dr. med. z Paryża; Tomasz Dunin 
obyw. z Kongresówki.

W iad o m o śc i  u rz ę d o w e .
—- Minister skarbu mianował starszego in 

spektora podatkowego Andrzeja Józefa Lipper 
ta sekretarzem skarbowym, komisarza skarbo­
wego Fryderyka Martera i inspektora podatko­
wego Teodora Terleckiego starszymi inspekto­
rami podatkowymi w obrębie dyrekcji skarbo­
wej w Czerniowcach.

Wyciąg z dziennika urzędow ego G azet/tj
L w ow tltiii z dnia 26 lipca.

L i c y t a c j e .  W  sądzie powiat, w Białej 25 
sierpnia i 26 września realność 1. 201 w Wil­
kowicach. —  W sądzie pow. w Krzeszowicach 
28 września, 26 paźdz. i 24 listop. realność 
1. 2 w Mirowie.

K o n k u r s a .  P rzy  sądzie kraj. w Krakowie 
posada lekarza więziennego. — Przy  starostw-ie 
w Stryju posada djetarjusza dla służby w regi- 
straturze; p łaca 25, późnićj 30 zła. — W celu 
otworzenia z d. 1 września 1873 czterech klas 
niższych przy wyższej szkole realnćj w Stryju 
nowo kreowanej najw^iszem postanowieniem 
z d .  9 grudnia 1872 ,  rozpisuje kraj. rada szkol­
na konkurs na następujące posady nauczyciel­
skie: 1) posadę dyrektora; 2) posadę nauczy­
ciela języka polskiego; o) posadę nauczyciela 
języka niemieckiego; 4) posadę nauczyciela ge­
ografji i historji; 5) posadę nauczyciela mate­
matyki; 6) posadę nauczyciela geometrji wy- 
kreślnćj i rysunku linearnego; 7) posadę nau­
czyciela rysunku odręcznego. —  Posada kance­
listy przy sądzie obw. w Nowym Sączu.

Dnia 8 lipca r. b. umarł wUhnowie, w pow. 
rawskim, pleban obrz. rz. kat. ks. Józef  Motyl, 
przeżywszy lat 69, z tych w stanie duchownym 
41. Do parafji tego probostwa należy w 18 
miejscowościach 2531 dusz. Obowiązki pas te r­
skie pełni każdoczesny pleban przy pomocy 
ustanowionego wikarego. Prawo patronatu wy 
konuje klasztor kks. Bazyljanów w Uhnowie. 
Główne uposażenie stanowią: 84 morgów 349 
sążni kw. ról w dobrśj glebie, 99 morgów, 735 
sążni kw. łąk, 35 morgów, 752 sążni kw. lasu, 
dalćj kapitał 3 4 ,46 0  w 5°/o obligacjach inde- 
mnizacyjnych, a przytem kilka pomniejszych 
źródeł. Czysty dochód roczny obliczony jest 
na 1537 zła., i pokrywa tak  kongruyę plebana 
jako też płacę wikarego i podatki plebańskie, 
a beneficjum to należy do hojniój uposażonych 
w kraju.

Gospodarstwo przemysł i handel.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przem ysłu  w  Oświęcimie r

Oświęcim dnia 29  lipca. — Na wczorajszym 
targu w Wiedniu było wołów sztuk 3 6 4 f ,  p ła ­
cono za centnar mięsa 33 —  34 zła.

u r s p a p i e r  ć> -w

K RA K Ó W , 31 lipca .

.r,%  O b ligacje  Indem n. g a l ic y js k ie . .
k u p o n  u b ieg ły  . . .  118

.1 L is ty  zas taw n e  g a licy jsk ie  . . . .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  33

Listy7 zas taw n e  g a lic y jsk ie ..........
ku pon  u b ieg ły  . . . .  41

L is ty  za s taw n e  p o lsk ie  s e r j a l . .
kupon u b ieg ły  . . . .  4 -2

L is ty  zastaw ne p o lsk ie  se rja  I I .  
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  42

5 X  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  now e 
kupon  u b ieg ły  . . . .  52

i  %  L is ty  lik w id acy jn e  p o ls k ie ..........
kupon  u b ie g ły   66

L is ty  zas taw n e  b a n k u  kip . gal. 
kupon  u b ieg ły  . . . .  248 

d fć  L is ty  zas taw n e  b an k u  w łościan .
k u pon  u b ieg ły  . . . .  050 

G alie , zak ład u  k re d y t, ziem skiego : 
5 ’/->X L is ty  zast. 36-lotnie sreb rem .

L is ty  zast. 36-le tn ie  b a n k n o t.. 
„  „ 18-letn ie ,,

A k c je  ko le i w arszaw sk o -w ied eń sk ie j.
„ ga lic . K a ro la -L u d w ik a  . . 

lw ow sko czerń.-ja sk iej . . 
„  b a n k u  d la  han . i p rzem . 80 zła.

L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła ...............
„  5 %  (D o n au -reg u liru n g ) ..........
„  p rem jow e w ę g ie rsk ie ..............
,, 3 X  tu reck ie  400 fran k ó w  . .
„  m iasta  S ta n is ła w o w a ..............

S reb ro  now e a u s tr ja c k ie ...................
„  w k u p o n a c h .............................
„  (obrączkow y r u b e l ) ...............

R uble pap ie ro w e ro ssy js k ie ............
T a la ry  p r u s k ie ......................................
D u k a t obrączkow y . . i ........................
20- f r a n k ó w k a .........................................
la im im sk io  ob lig ac je  100 t a l ...........

p ła c a  | żądają
Z ła. c. Z ła. c.

74 — 76 —

70 — 72 —

77 50 79 50

94 — 95 50

93 — 94 50

93 £5 95 25

79 50 80 50

84 — 80 —

_ _ 94 —

219 — 
135 —

94 —  
224 — 
139 —

24 50

W I E D E Ń ,  30 lip ca .

.Kenta a u s tr ja c k a  5 % .............................
„ „ w sreb rze  5°/0

L o s y :
Z ro k u  1839 ca łe  za  100 z ła ................

„ 1839 %  „ 100 „  ...............
4 %  rząd . z r. 1854 za  250 „ ..............
50/ 18G0 ca le  „  500 z ła . . .
5% „ „ I8 6 0  i/t „ 100 „ . .
C zad o w a  „ 1864 z a  100 z ła .................

___ ___ 24 50
107 — 109 —

106 50 108 25
167 — 174 —

140 50 148 25
164 — 106 50

5 18 5 30
8 80 8 96

39 — 41 —

67 60 67 70
73 10 73 30

£62 265
— 248 —

91 75 92 25
102 40 102 70
112 50 113 —

129 50 130 50

W ęg iersk ie  po-ż, prem . n a  100 z ła . . . .
K redy tow e I 8 6 0 r  „ lO O zł.m
K ra k o w s k ie ................... „  20 zła.
O fen (B u d y )................... „ 40 „
E u d o lfa .............................,, 10 „
S a lz b u rg a ........................ „  20 „

ObSigac je :
In d em n izacy jn e  g a lic y jsk ie ............

A kcje  ban k o w e:
A nglo- a u s t r ja c k ie  za  120 zła.
B oden-C red it au s trjac . . „  80 „

„ „  w ęgier. . .  „ 80 „
F ra n c o  a u s trja c k ie   ___  „ 80; „

„  w ęg iersk ie  . . . .  „  80
G alic . b a n k u  h ipotecz. . „  20© „

„ d la  h an d lu  i p r z . . „ 80, „
„  L an d eb k . L w ów . „  ISO „ 

H an d e tsb an k  w iedeńsk i „  200 „
In te rv e n f io n sb a n k   „  80 „
L andei-bank  V e r e in .   „  140 „
N ational b a n k ...........................................
U n io n b a n k ...........................za  200 zła.
V ere in sb an k  a u s trja c k ie  „  80 „
V e rk e h r s b a n k .................  „  80 ,,
W ech s le rb an k  w iedeńs. „ 80 „
W eehsle rstu b en  G ese l.. „ 80 „
W ien e r B a n k  V e r e in . . .  „ 80 „

A kcje k o le i:
A rcyk siee ia  A lb rech ta  200 z ła ..........
A lfold F iu n ie  . .  . . . . .  . 200 zła. sr. .
D n ie s t r z a ń s k a   200 „ „ . .
E l is a b e th ........................  2 0 0 z ł.m . k ..

., L in z  B udw . 200 zła. sr.
F p e i- ic s -T a rn o w   200 „
F e rd in a n d  N ord b ah n  1000 zł. m .lc.. 
G al. K a rl L udw ig  . . .  210 zła. s r . . .  
K aschau  O d e r b e r g . . .  200 zł. m .k ..  
L rm b . C zerń . J a s s y . .  200 „ . . . .
R u d o lfb a h n ...................  200 „ s r . . .
S iebenbiirger 1............. 200 „
S taa tsba lm  (500 f r .) . .  200 „

I I  e m is j i . .  800 „
S iidbahn  (L o m b ard .). 200 zł. m .k .
T h o is s b a lm ...................  200 „ . . . .
T ram w ay  w ied   200 „ . . . .
W ęg. gal. I . Ł u p k . . . 200 „ s r . . .

‘ N ordostbalm  . . .  200 „
„ O stbahn  (500 fr.) 200 „

i 33 i
p ła c a żądają

Z ła. c . Zła. c.

81 76 82 25
161 — 162 —
22 — 23 —
25 — 27 —
13 — 14 —
19 — 20 —

74 50 75 50
96 60 97 —

165 — 166 —

57 25 57 —
67 50 68 —
27 — 28 —

44 — 50 —

75 — 76 —
21 — 23 —

1 0 > — 108 —
964 — 966 —
127 50 128 50

35 50 36 —
126 — 127 —
144 — 146 —
80 — 81 —

159 — 161 —

153 — 155 —

•216 — 218 —
190 — 192 —

2090 2100
220 50 221 50
151 75 152 25
137 — 137 50
157 25 157 75
150 50 151 50
328 - - 330 —

184 — 185 —
— —200 —

266 — 267 —

113 50 114 50
75 25 75 75

e n i ę d SB y.
p łacą żail ;».ią

A kcje p rzem y sło w e: Zła. c. Z ła c.

B augesells . a llg . oest. 120 84 50 85 .—
W ie d .......... 100 zł. w. a .. 111 — 111 50

B a u v ere in  „ 100 32 50 33 50
K a łu s z a .......................... 200 „ — _ _ —
M asz. w ied...................... 209 „ „ „ — __ __ __

„ lwow. . . . . . . . . 100 „ — __ — —
P are e la e y jn ę  g a l i c . . . . 100 „ ■— — — —
W ied. p a rc e la c y jr .e . . . 100 „ „ „ 42 —43 —

L isty  z a s ta w n e :
Allg. oest. Bdl K r. lo s . . . z ł a . s r . . . 100 __ 100 50

„ „ 33 la t los . . . 5 %  w . a. . . . 87 — 87 50
„ „ gnu 40-.......... n it 85 — 86 —

G alic. B an k u  H y p ......... 6 %  w . a ...... 84 50 85 —
„ B a n k u  W łość. . . 6X 92 50 93 __

N a tio n a lb a n k ................. h %  m. k . . . . — — — —
90 15 90 30

W eg. tow . k re d .............. 5V zX  i 80 80 50

0 bl% i p ie rw sze ń stw a :
A rcyks. A lb re c h ta . . . . IGO w. a . . . . 77 50 78 —
A lfold F in m e ................. z*a*sr** • .86 25 87 75
D n ie s trz a ń sk ie ............... 5* * 47 50 48 50
F erd . N o rd b a h n ............ t>X m . k. . . . 90 50 91 50

n n v . . • • • * 5 X  7.1 a.  . .  . 87 87 50
b %  z ła . s r . . . 106 25 106 75

G al. K ar. L u d ............ 102 50 — __
„ II. en i.................. fi* r  .......... 97 — — —
„ 1371 I I I ................... * ......... 96 75 97 25

K asz. O derb .................... .......... 91 50 92 —
L w ów .-C zern .-Jassy :

„ 1 1 8 6 5 ............... 5 %  sr. w. a . . 74 — 74 50
„ I I  1 8 6 7 ............... n v n 85 50 — —
„ I I I  1 8 6 8 ............... » » n 75 ■— 75 50
„ I V 1 8 7 2 ............... — — — __

M ahr. Sch. C e n tr a l . . . . 84 — 85 —
S iebenburgen  I ............. h %  sr. w. a .. 85 75 86 —
S iidbahn  (L o m b ard y ). n « n 109 — 109 50
T h e issb a h n ..................... f>% * .......... —. — — __
W ęg.-galic . Ł upków . . 79 75 80 25

„ N o rd o stb h .. .  300 5 %  „ „ „ — — 76 __
„ O s tb a h n -----  300 „ „ „ 70 — 70 50

W A R SZ A W A , 28 lipca. Rrs. k. R sr. k.
L is ty  zastaw ne se rji 1. A o/* / ° .......... 95 30 95 60

2 4 X .............. 93 85 94 15
k u p o n  ub ieg ły  

„ n o w e ......................
41

.............. 94 5 94 35
k u p o n  ubieo-ly 

„ likw idacy jne
k u p o n  u b ieg ły

51
4 X .............. 79 85 80 15

64

Oświęcim, 30  lipca .— Na dzisiejszy targ  d o ­
stawiono wołów sztuk 1550 ,  płacono za parę 
250 — 366 zła., a za centnar mięsa loco W ie­
deń 3 z ta.

W Berlinie d. 28 t. m., było wołów 2140 ,  
płacono za centnar ełowy mięsa 22 — 24 ta la­
rów. Ceny owiec nie zmienione, za sztukę 45  
funt. mięsa mającą płacono 10 tal. i to przy 
spędzie 31 ,608  sztukę. Ceny nierogacizny 
spadły  tak w Berlinie jak  w Wiedniu ; w Ber­
linie płacono za centnar 18 tal., przy Bpędzie 
4 6 6 5  sztuk.

Ostatnia wiadom ości.
Czas żąda w ostatnim  num erze swoim  

„porozum ienia się j rzy w ódzców  politycz­
nych w szystk ich  krajów i stronnictw anti- 
centrali8tycznyc.h“ przed przystąpieniem  
do w yborów rajchsratowych. Zgadzam y  
się w zupełności na ten projekt, gdyż, 
jak to już nieraz staraliśm y się w ykazać, 
tylko solidarne działanie opozycji w szyst­
kich krajów i narodow ości m oże nam  
dać nadzieję „przełam ania hegem onji“ 
panującego dzisiaj stronnictwa a raczój 
koterji centralistyczućj.

„N owa P resse“ powstaje przeciw  mi­
nistrowi Z iem iałkow skiem u z powodu, iż 
tenże nie agituje w Galicji za wyboram i 
w duchu centralistycznym  i pow ołuje się  
przytćm  na „G azetę trjesteóską“, która  
zapowiada b liską dym isję Ziem iałkow- 
sk iego.

Szach perski przybył już do W iednia. 
Po powitaniu odw iózł go cesarz do zam ­
ku lak senburskiego, gdzie go oczek iw ali 
cesarzew icz, arcyksiążęta, m inistrowie i 
naczeln icy w ładz cyw ilnych  i w ojsko­
wych.

Prot;. Corr. utrzym uje, źe cesarz W il­
helm odwiedzi prawdopodobnie W iedeń  
na kilka dni, ale dopiero w m iesiącu w rze­
śniu.

Król saski zasłab ł n iebezpiecznie.
Na posiedzeniu  izby niższćj ośw iadczył 

G ladstone, źe zaślubiny ks. Edynbur- 
sk iego z księżną rossyjską nie mają zna­
czenia politycznego. „M inęły czasy —  
rzekł —  gdy m ałżeństw a książąt m iały  
znaczenie polityczne i dyplom atyczne. 
Cieszę się m ogąc w yrazić zdanie, źe 
m ałżeństwo ks. E dynburskiego polega na 
wzajeumćj sk łonności. N iedawno temu 
lud angielski p oczytyw ał R ossję z pow o­
du szczególn ych  stosunków  za państwo  
nieprzyjacielskie ; spodziew am  się jedśnak, 
iż now y w ęzeł m ięd zy  obu w ielkiem i 
monarchjami całkiem  inne stw orzy w  o- 
pinji publicznój usposobienie. W inszuję  
sobie, źe zw iązek  ten pod rządem  cara 
przychodzi do skutku, a nie odznaczają  
go projektu w zrostu , lecz ty lko akt hu­
m anitarny, który sam jeden  w ystarcza, 
aby irnieniowi j,ego zjednać cześć i sła­
wę —  jest nim zniesienie poddaństw a.“

T yleż ty lko skorzysta A nglja  z, osta­
tniej wyprawy cbiwańskiej?

i tTelegram y „K rąp
Madryt 31 l ip c a .  P o w s ta n i e  w  S ew ill i  

z u p e łn ie  s t ł u a n o u e .  M ias to  A lm e r i a  o d-  
p a r ło  p i e r w s z e  u d e rz e n ie  o k r ę t ó w  p o ­
w s ta ń c z y c h ,  w y s ł a n y c h  z K a r t a g e n y .  P o ­
w s ta ń c y  w  K a r t a g e n i e  u tw o rz y l i  w ła s n e  
m in is te r s tw o  i  m ia n o w a l i  d y r e k t o r j a t .

K u r s a .  —  Wiedeń 31 lipca godz. —  
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 67 .40 . — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 2 .7 5 .— Losy
z 1860  r. 1 0 2 .2 5 .—- Akcje banku 963. — . __
Akcje kredytowe 2 1 4 .— .— Londyn 11 0 .9 0 .—  
Srebro 10-7.75. —  D u k a t — . — . —  Lombardy 
184. — . — Losy z 1864  r. 129 .50 .  —  Akcje 
frauko-austr. 67.50. Napoleony 8.87 — . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 220 .50 .  — Akcje 
kolei lwow. czerń. 137. — .—  Akcje kolei półn. 
wschodniej 113 50. -—- Akcje banku związków. 
36. — . — Oblig. indemn. gal. 7 4 .5 0 .— Akcje 
bauku wied. dla obrotu 1 2 6 .5 0 .— Akcje anglo- 
banku 164.50. — Akcje kolei rzad. 328 .— . — 
Kolei siediniogrodz. — . — . — Kolei Rudolfa 
157. — . — Tramway 263. — . Banku budowy 
86 ,25 . —  Akcje kolei wschodnićj 74 .— . —  
Akcje banku anglo węg. 52. — . — Akcje kolei 
zjedn. 130. — .— Losy tureckie 64 .75. — Losy 
preunj. węg. 82.— . —  Akcje kolei bogumińskićj 
151.50. — Akcje kolei ces. Elżbiety 2 1 5 .— . 
Akcje kolei półn. zachodu. 20 1 .— . — . Akcje 
franco hungaria 27. — . — Ogólny bank austr.

90. — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: stałe.

W y d a w c a  i r e d a k t o r  o d p o w ie d z k t ln y ;  
S ta n i s ł a w  G ra l ic h o w s k i .



4 KRAJ z piątku 1 sierpnia

W sprawie kolei w eg. wschodniej (Ostbahn).

O D E Z W A .
Podpisany kom itet ma z-tszczyt zaprosić Szanownych P. T. posiadaczy akcyi kolei wschdnićj- 

węgierskiej „Ostbahn" na walne zgromadzenie, które się odbędzie w Krakowie w sali radnej Świe­
tnego M agistratu w Krakowie w dniu 12 s ie rp n ia  b. r. "o godzinie 5 po południu.

W stęp mają tylko posiadacze akcyi, lub ich wykazani pełnomocnicy.
Przedmiotem zgromadzenia będzie:

1) zdanie sprawy z dotychczasowej czynności kom itetu; tudzież przedstawienie przebiegu ca­
łej sprawy kolei wschodnio-wągicrskićj „O stbahn*;

2) w ybór stałego Komitetu ;
3) narada  nad dalszem działaniem.
Ponieważ od energicznego działania zależy przyszłość akcyi, przeto Kom itet żywi nadzieje źe 

P . T. posiadacze akcyi ja k  najlieznieej zebrać się zechcą.
Przytem  zawiadamia Komitet P. T. posiadaczy akcyi, iż do Kom itetu zgłoszono dotąd 7018 

sztuk akcyi, i źe Komitet stosowne p r  te s ta  do węgierskich m inisterstw kom unikacyi i skarbu wy- 
stósow ał i wysłał.

Od Komitetu posiadaczy akcyi kolei w schodnio-w ęgierskiej „0stbahn“.
Kraków dniu 30 liprn 1873 r.

(4507 1-3).
Dr. F. Wilkosz,

przewodniczący Komitetu.

Zakład browaru piwnego
W. W ŁA D Y SŁA W A  DEM BSKIEGO

w Wojniczu
Szanownych kupców, traktyerników  i utrzym ujących piwiarnie uwiadam ia, iż z dniem 1 L ipca b. r.. 

rozpoczął na  zamówienia wszędzie wysyłki najdoskonalszego

marcowego piwa dubeltowego
podług wyrobu słynnego browaru w K l e i n  S c h w e c h a t  wyprodukowanego i takow e sprzedaje-

taniej ja k  wszystkie inne (4479 3-4)

b r o w a r y  w  kraju.
Zamówienia na to marcowe piwo dubeltowe jako  też n a  piwo

„  3B  O  JEZ
zbliżające się doskonałością i mocą do angielskiego porteru, przyjm ują sie f r a n k  o i natychm iast 
przesyłki do staeyi kolei w Bogumiłowicach b e zp ła tn ie  s ię  u sk u te c z n ia ją ;  a każden odbiorca o usku- 

tecznionej wysyłce osobnem p is m e m  uwiadam iany zostaje.
Podróżni z naszego Zakładu są listami od Administracyi akredytowani.

Podziękowanie.
Rzeczywiście Opatrzność z .s ła ła  nam w porc 

pana  J a / n - a ,  J a w o r s l t l e g o  doktora 
kolejowego z Ustrzyk, który przy uadt-r nieszczęśli­
wym porodzie okazał biegłość sztuki i nadzwyczajna 
przytom ność um ysłu od początku ;tż do uskutecznie­
n ia  całej operacyi. Ni**, podobna mi tutaj opisywać 
całego przebiegu, aby PP. inter >v, ńi ocenili do­
niosłość wdzięczności naszej. 5* z\ taczam tylko, 
źe mąż i pięcioro małych dziom ;yiko zdolności i 
nadzwyczajnej przytomności umysiu zawdzięczają 
swoje wybawienie od osierocenia.

D zięki Ci dzielny Doktorze panie Janie Jaw or­
sk i, wdzięczność nasza, ula C obje pozostaje , do 
zgonu w sercach naszych

C. k. uprzywilej. kolej galicyjska Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.

(4503 3-3)
Józef i i s z k e

7. rodzina w Cbvrowie.

Od 1 P a ź d z i e r n i k a  c u m  ■/,

MIESZKANIE
do wynajęcia, składające sie z 3 pokoi i kuchni. 
ITa żądanie także stajnia i wozownia w dworku 
„pod Lipkami* za klas t  ’!■,<m Z ■> ;orzV!iicekim.

Dotychczasowy dodatek ażya do naszych cywilnych i wojskowych 
taryf zniża się od d. I sierpnia b. r. aż do dalszego postanowienia na 
5° 0. Dotychczasowe wyjątki od dodatku ażya nie podlegają zmianie.

L i^ r a r Ó T O r  w  lipcu 1873 roku.

Dyrekcya ruchu.(4508 1 3).

ŻELAZNE MINERALNE WOOY, najdawniejsze 
i najbogatsze w sw.ecie w żelazo. — Sezon 
wód-od O* maja do 31" października. — Pidniy, 
wisów wyslrojouy budynek dla kąpieli. — Osiem 
ziódeł, wiadomych swoimi własnościami, wyłą­
czające anemii, bladaezki, konsumpcii, niepłod­
ności, dziecinne choroby, choroby żołądka, ócz, 
urynowego k-inała, pęcherzowy kamień i t. d 
PYSZNE KAZINO. Salony dla konwersacij i gier 
dozwolonych. Bale i tańcujące wieczovy.—Teatr. 
— Koncerta podczas dnia i wieczorem. Hoteli, 
restawracii i kawiarni pierwszego rzędu. Polo­
wanie, połów, vyb, strzelanie do celu. Ardeńskie 
koni. Wieikie wyścigi. — Steeple chase. — 
Sprzyjająca dla zdrowia miejscowość; przechad­
zki i okolicy znamienite. Komunikach s całą 
Europą za pomocą żelaznej drogi. Telegraf. 

v  ‘

Majątek ziemski
w G alicy i  zachodniej  b lisko  kole i  ż e la ­
znej p o ło żo n y ,  obejm ujący  w raz  z lasem  
przeszło  2 0 0 0  m orgów  z iem i,  4  fo lwarki  
dosta teczn ie  zab u d ow ane, je s t  z wolnćj  
r ę k i  do sprzedania. K u p u jący  z ech c ą  ęię 
z g ło s ić  p o d  a d r e s e m :  R od ry k  A i s  ad­
w o k a t  w R z e s z o w i e .  (4509 1-3).

Niniejszem mam zaszczyt polecić Szanownej Pu­
bliczności ni j  (4487 2-5)

i i

i
z pierwszorzędnych fabryk pruskich sprowadza­
nych i oznajmiam, iż podejm uję się staw iania i 
przestawiania pieców po najum iarkowańszych ce­
nach. Polecam się łaskawym względom

T o e f i l  M ic h a lsk i
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 284.

!Z^'X7%rlEbćLEbTaaL±&jXXX osoby in te re­
sowane, źe ja k  w z e s z ł y m  tak i w t y m  r o k u  
chcące u- *« 1 T T T J  T  T  czeszczaćmn̂mP A W CM fe/u
mnie po- I  fi I fil I I B j I 1\ 1 mieszcze-
nie i stół ■** A ■ JL ŁJ! JL 11 JL >§L JL obok ro­
dzicielskiej opieki. Osoby interesowane zgłosić sie 
zechcą na ulicę F l o r y a a i s l Ł ą  pod N. 335 
(nowy 184),^na I  piętrze pom iędzy godzina 2 a  4 
po południu k a ź d o d z i e n n i e ,  wyjąwszy niedziel 
i świąt.

Stefan ija z Sawiczewskich 

Strażyńska. (4511 1-3)

Konkurs.
W szkole rolniczej w Kocobędzu. pod Cieszy­

nem na Szląsku austr. je s t posada ekonomiczne­
go kierownika.

Dochody są: 400 zł. a. w., bezpłatne mieszka­
li! •, światło, opał, i/i  m orka roli i 3 m iary (mass) 
m leka dziennie.

Jeżeli ubiegający się o tę. posadę moga się wy­
kazać wiadomościami teoretycznem i, a  szczególnie 
praktycznemi i w ładają językiem  niemieckim i 
polskim lub m oraw skim , powinni własnoręcznie 
napisane i w dowody zaopatrzone podania wnieść 
do 6 września do kuratoryi Kocobędzkiój szkoły 
rolniczej w Cieszynie.

Posada może być zaraz objętą. (4510 1-3).

5  H  A K T D B I .

5 MAKSYMILIANA CARO
w  Krakowie przy ulicy Kanoniczej Nr. 125

poleca

A. M A C K E A N  &  COMP.
Fabryka: Wrocław. Filie: K r a k ó w  i W ie d e ń .

Jenera lna  ajonyyx p ie rw s jy c h  ang ie lsk ich  specy a ln y ch  f a b ry k  dostarczająca lokomotywy, m a ­
sz y n y  do wydobywania, p rzen o śn e  i n iep rzenośne  t a r t a k i  i m aszyny  do o b ra b ia n ia  d rzew a ,  loko- 
mobile i n ieprzenośne  m aszyny  parowe, wagi se tne ,  dz ies ię tne  i do w ażen ia  b y d ła  od 3 do 1000 
centnarów ; najnow.<z>v zu mnr e  ■••inrawiie m ło c a rn ie  p arow e z patentowanem i ramamL źolaznemi 
R o b e y a  & Comp. w L m kc ln ie ;  kos ia rk i  i żn iw iark i  W al te ra  A. Wood’a  Hoosick - F a l ls ’a  w Nowym 
Y o rk u ;  drylowniki  i sz e ro k o rzu ln  s siewniki,  p rz e t rz ą s a c z e  s ia n a ,  konne g rab ie  z s ta low em i zębami 
m ło c a rn ie  ręczn e  i kiera tow e, ■młyny i sk rzy ń  e do przech o w y w an ia  lodu i rolnicze m aszyny w ł * * , -
B n e g o  w y r o b u .  /4+98 x. 3)

Z zasady mamy mmayiiy tylko n a ile .sże j według, powszechnego uznania k o n stru k c ji i wyko- 
konania i dajem y zupełna rękojmio. — Illnstrowatio spisy, cenniki i wykaz stosunków z handlowe- 
mi domami caLa.K-23a.a> i  o p ł a t n i e .

A, iAOfCEAl & Comp.
Biuro i slclEŁCi -w SSli-ELljcox̂-io.

Ulica Basztowa 158 przy plantach, wprost ulicy Szpitalnej.

OBICIA POKOJOW E.
Portland Cement, grodziecki, opolski i szczeciński. 

Gips dla m urarzy i rzeźbiarzy.

Tektura ogniotrwała flo pokrycia dachów.
A s f a l t ,  s m o ł o w i e c

do smarowania dachów gontowych i papkowych.

Farba w  pokoście zapraw iana
w  b l a s z a n y c h  f l a s z k a c h  w r ó ż n y c h  i l o ś c i a c h .

Farba czerwona dachowa.
HP a s t a  J s R e u i a . o s s ' o . l s i o  a

do zaprawiania podłogi.

C E R A T Y (4415 -28).

W  drukarni „Kraju* pod zarządem St. Grałichowskiego

na stoły, m e b le ,  c h o d n ik i  i do  w y k ł a d a n i a  p o d ło g i .

Amoniak (Schwefelsaurer- Amoniak). 
S m a r o w i Q i o .


